, osi na miesiąc grudzień w ekspe 
Przedpłata: dycji 1 zło z odsodzowiem 
przez pocztę 20 groszy ać A wypadkach mieprze- 
widzianych, Przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, złożeniu 
pracy, przerwaniu komunikacji etrzymujący mie ma prawa 

żądać pozaterminowych dostarcreń garety, lub zwrotu — 
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2 5 


Konto czekowe: P. EK. 0. Poznań 204.252 


Nr. 151 | Wąbrzeźno, wtorek 23 grudnia 1924. 


Co mówi p. minister Thugutt. Figes zat pmi aine 


W ostatnim dniu pobytu ministra Thugutta 
w Wilnie, przedstawiciel „I. K. C.* zwrócił się 
doń z prośbą o udziełenie informacyj, co do naj- 
bliższych zamierzeń rządowych w sprawach ty- 
czących się ziem wsehodnich. 

— Moje ogólne wrażeniai zamierzenia rzą- 
du — mówił minister Thugutt — scharakteryzo- 
wałem w swojej mowie. 

Przechodząc do bardziej szczegółowych omó- 
wień szeregu spraw, związanych z życiem ziem 
wschodnich, pragnę na wstępie podkreślić spra- 
wę ugruntowania bezpieczeństwa publicznego. 
Zamierzenia rządu w 'tej dziedzinie idą bardzo 
daleko, są one jednakże uzależnione od finanso- 
wego stanu państwa. Sądzę 'wszakże, że spra- 
wa ta będzie załatwiona w ciągu tej zimy. Rząd 
położy również wielki nacisk na podniesienie po- 
ziomu moralnego policji. Policja graniczna zo- 
stani3 całkowicie zastąpiona przez korpus ochro* 
ny pogranicza. Mam nadzieję, iż do wiosny ob- 
sada naszych granic zwiększy się kilkakrotnie. 


Rząd będzie się usilnie starał. ażeby pograniczna « 


ludność ponosząca duże ciężary na rzecz utrzy- 
mania organów bezpieczeństwa, była dostatecznie 
wynagrodzona. 

Jakie są najbliższe zamierzenia rządu w dzie- 
dzinie administracyjnej! 

— Jak to już zaznaczyłem, rząd przewiduje 
pewne zespolenie tutejszych władz administra- 
cyjnych. Jedną z form tego zespolenia, będzie 
nadanie pewnych uprawnień wojewodom i sta- 
rostom, w kierunku rozstrzygania możliwie jak 
największej ilości drobniejszych spraw na miej: 
seu. Rząd nosi się również zzamiarem zniesie- 
nia okręgowych komend policji państwowej, a to 
ze względu na zachodzące często wypadki sprze- 
ezności rozporządzeń policyjnych z rozporządze- 
niami władz administracyjnych. Uważałbym 
również za wskazane powołanie do życia spe- 
cjalnych urzędników objazdowych, kiórzyby na 
wzór dawnych roków, załatwiali z danej miej- 
scowości drobniejsze sprawy. 

— Czy rząd pzrewiduje obecnie zmiany w 
podziale administracyjnym ziem wschodnich ł 

— Nie są one, mojem zdaniem, pożądane ! 
Nie należy dążyć do ciągłych zmian, lecz raczej 
do ulepszenia już istniejących instytucyj. 

— Ludność miejscowa, panie ministrze, skar* 
ży się na stosunki panujące w sądownictwie. 

— Wiem o tem. Jeśli idzieo ilość organów 
sądowych, to ich jest stanowczo za mało, lecz 
łączy się to Ściśle z brakiem odpowiednich fun* 
duszów. Na razie nie można więc myśleć o po- 
większeniu kadr sądowniczych, natomiast rząd uw* 
zględni wszystko co leży w jego mocy, ażeby 
jakość organów sądowych utrzymać na wyso- 
kim poziomie. Jestem zdania, że przedewszy- 
stkiem należy dążyć do przerobienia ludzi, a pó- 
źniej instytucyj. « 

— Czy system ściągania podatków został u- 
proszczony ? 

— Rząd będzie się usilnie o to starał, zwła- 
Bzcza jeżeli idzie o podatek samorządowy: 
do prawnego funkcjonowania samorządu, to pra- 
gnę podkreślić, iżrząd zastosuje wszelkie rozpo- 
rządzalne środki, celem wywarcia nacisku na sa- 
morządy w przedmiocie prawidłowego wykony- 
wania ich działalności. Działalność sejmików po- 
wiatowych będzie poddana kontróli. Proszą tē 
go nie rozumieć jednakże jako próby skrępowa- 
nia samorządów. Jednem z moich pierwszych 
zarządzeń będzie zniesienie opłat na rzecz poli- 
cji ciążących dotąd na samorządach. 


Jak wiadomo, władze komunalne płaciły nie- 
kiedy trzy czwarte budżetu samorządowego na 


PAY W R ZKE o 
« Za ogłoszenia pobiera od wiersza 

| Ogłoszenia: ze. daw Fo pri za reklama 
na stronie 3 - łamowej w wiadomościach potocznych 30 gro 
szy, na l-szej stromie 50 groszy, abatu udziela się 
rzy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski* wychodz 

y razy tygodniewo i to w poniedziałek, środę I piątek 

— Skrzynka poczt, 23, — Redakcja i Administracja znajduje 
— — się przy ul. Mickiewicza 11, — Telef, = 


Rok V. 


koszta utrzymania policji. Wydatki te będą 
przeniesione całkowicie na skarb państwa, co da 
możność samorządom zużytkowania powyższych 
sum na inwestycje i inne wydatki gospodar- 
cze. Koszta utrzymania policji będą rozłożone 
równomiernie na wszystkich obywateli Rzeczy- 
pospolitej, biorąc pod „uwagę, iż policja spełnia 
nietylko szczytnę zadanie ochrony mienia iży- 
cia obywateli w danej miejscowości, lecz broni 
również bezpieczeństwa granie Rzeczypospolitej. 

— Przyjazd pana ministra do Wilna był 
poprzedzony mnóstwem potwornych pogłosek, 
m. in. rozeszły się pogłoski , iż pan minister 


ma zamiar wywłaszczyć większą własność z je- | 


dnej strony, z drugiej zaś, że pan zamierza oprzeć 
się wyłącznie na sierach ziemskich w sanacji 
stosunków na ziemiach wschodnich. 

— Nie jest prawdą, ani jedno, ani drugie. 
O żadnych potwornych pogłoskach nie nie chcę 
wiedzieć, a w każdym razie za nie nieodpowia- 
dam. Przyjechałem z pewnym programem, może 
bardzo skromnym, może fałszywym, ale dość 
jasnym i uezeiwie w mych przemówieniach przed- 
stawionym reprezentantom miejscowego społe' 
czeństwa. 

Byłoby rzeczą Śmieszną, ażebym ja ludowiec, 
widział jedynie zbawienie kraju w warstwie zie- 
miańskiej. W tej chwili jednak jestem człon- 
kiem rządu, który ma obowiązek oparcia się 
na każdym zdrowym czynniku, jaki znajdzie 
się na ziemiach wschodnich. O ile znam tutej- 
szę stosunki, sądziłbym, że nietylko z demokra- 
tycznego, ale i państwowego punktu widzenia 
możnaby tu znaleźć elementy składowe bardziej 
żywotne i bardziej energiczne, aniżeli ziemiań* 
stwo, np. osadnicy, o ileby potrafili nawiązać 
dobre stosunki z miejscową ludnością, związki 
młodzieży wiejskiej, Kółka rolnicze itd. 

Nie znaczy to, ażebym miał zapominać o 
zasłudze jaką w historji polskiej mają ziemia- 
nie kresowi, ci ziemianie, którzy przetrwali cza- 
sy Murawiewia. To też dlatego nie występowa- 
łem ani nie mam zamiaru wystąpić z jakimś 
programem wywłaszczającym większą własność 
jednem pociągnięciem pióra, wypędzającym ich 
nieodwołalnie, a chociażby żądającym w imieniu 
wspólnego dobra dokonania na sobie harakiri. 

Reforma rolna musi iść zwykłym swoim 
trybem. Jeżeli zaproponowałem  zieniaństwu 
pozbycie się pewnej części ziemi, ażeby na po- 
zostałej reszcie mogli prowadzić bardziej racjo- 
nalną gospodarkę, jeżeli z drugiej strony chcę 
uzyskać dla państwa pewny zapas ziemi, który 
mógłby celowo i racjonalnie być zużytkowany 
na wzmocnienie karłowatych gospodarstw, to 
zdaje mi się, że w ten sposób robię propozycję 
uczciwego pośrednictwa, na której wszyscy mo- 
gą coś zarobić. 

Oskarżają mnie, że oddając ziemię miejsco- 
wej ludności w okresie istniejących tumultów 
i niepokojów — chcę rozdawać premje za ban- 
dytyzm. Muszę stwierdzić, że jest rzeczą nie- 
słuszną i niesprawiedliwą oskarżanie całej miej- 
scowej ludności o bandytyzm, chociażby nawet 
o sprzyjanie bandytyzmowi. Musimy jednakże 
walczyć także z szeregiem innych również po- 
twornych oskarżeń, rzucanych przez agitatorów, 
którzy twierdzą, że ten rząd chce miejscową lu- 
dność całkowicie od parcelowania ziemi odep- 


chnąć. Nie przeczę, iż dotychczasowe preceden- | 


sy mogłyby uzasadnić pewne podejrzenia w tej 
mierze. Myślę, że jednem z- głównych zadań 
rządu jest przekonać ludność metodą poglądo- 
wą, iż podejrzenia te są niesłuszne. Co się zaś 
tyczy oszczerstw i plotek rzucanych pod moim 


adresem, pozwolę sobie zastosować metodę zwy* 


— Czy jest prawdą, iż pan minister propo* 
nował posłowi Jeremiczowi z klubu białoruskie- 
go udział w Radzie kresowej 1 

— Tak jest. Udział ten proponowałem Bia- 

 łorusinom w tej Radzie kresowej jeszcze w War- 
' szawie. - Udział ich uważam za cenny, jako i 
każdego z miejscowej ludności, znającego grun- 
townie tutejsze stosunki. Będę ubolewał, jeżeli 
, propozycja moja zostanie odrzuconą. Fakt ten 
| zresztą nie powstrzyma mnie od informowania 
í się o potrzebach kraju za pomocą Rady kreso- 
| wej. 
Í Nie należy zresztą przeceniać zbytnio war- 
tości tej Rady. Ma ona mieć wartość wyłącz- 
nie informacyjną i zachowa charakter dyscypli- 
ny dla realnych zagadnień życia kresowego. 
| Zresztą udział w Radzie kresowej zaproponowa: 
łem posłom wszystkich klubów. 
Ilustr. Kurjer Codz. 


Wysadzenie prochowni we Lwowie, 


Organizatorka Jaworska przed sądem. 


„ W ub. czwartek przed ławą sędziów przy- 
sięgłych rozpoczęła się rozprawa w łączności ze 
sprawą wysadzenia w powietrze prochowni na 
Janowskiem we Lwowie. Anna Jaworska od- 
powiada za zbrodnię stanu i szpiegostwo. Bar- 
tłomiej Bober zaś za zbrodnię z ustawy dyna- 
mitowej. — Wedle odczytanego obszernego aktu 
oskarżenia, sprawa ta przedstawia się następu- 


jąco: 

Z początkiem lipca 1924 r. uplanowany był 
zamach na prochownie wojskowe, umieszczone 
w ziemiankach na polach Kleparowa. Zorgani- 
zowana szajka zbrodniarzy plan swój doprowa- 
dziła tak daleko, że w dniu 5 lipca podłożyła 
obok ziemianek t. z. „maszynę piekielną*, która 
przy pomocy urządzenia zegarowego miała spo- 
wodować wybuch o godz. 4 popoł. Zamach ten 
odkryto, wybuchowi przeszkodzono, a dwóch 
członków tej organizacji, Józefa Dietricha i Mi- 
kołaja Sołomynkę aresztowano, stawiono przed 
sądem doraźnym, a w następstwie zapadłego 
wyroku stracono. 

W toku dochodzeń policyjnych i sądowych 
Dietrich i Solomynka złożyli zeznania, które 
dały powód do dalszych dochodzeń i wykrycia 
dalszych członków organizacji. Są nimi zbiegły 
Aleksander Piszkiewicz, recte Jaworski i tegoż 
żona, Anna Jaworska. 

W toku śledztwa okazało się, że Bober był 
dostawcą dla organizacji broni i amunicji. 

Trybunałowi przewodniczy radca  Dukiet, 
oskarża prokurator Guertler.  Oskarżoną broni 
dr. Szewczuk, Bobera zaś adwokat dr. Kibitz. 

Po wylosoewaniu sędziów przysięgłych, prze- 
wodniczący odebrał generalja od oskarżonych. 

Anna Jaworska, lat 27, urodzona w Czer- 
niowcach, przynależną do Turki w Małopolsce, 
religii grec. kat., zamężna, bezdzietna, żona 
nauczyciela ludowego, ukończyła sześcio-klasową 
szkołę ludową i drugą klasę Zakładu licealnego. 

Bartłomiej Bober, lat 37, urodzony w Litow- 
ce, p. Rudki, religji rzym. kat., wdowiec, ojciec 
jednego dziecka nieletniego, właściciel doróżki 
automobilowej, ukończył czwartą klasę szkoły 
dowe, był wiceprezesem Tow. myśliwskiego 

i „Zubr”. 
j Co do oskarżonej Jaworskiej, to wynika z 
aktu oskarżenia, że niezależnie od działalności 


` organizacyjnej, Jaworska trudniła się także szpie- 
| gostwem. W dniu 1 grudnia 1923 w kancelarji 
39 pp. w Jarosławiu skradziono tajne akta mo- 
bilizacyjne, a w szczególności: 1) odpisy wyka* 
zów zapotrzebowania mobilizacyjnego szerego: 


y3 


wych; 2) wykazy cyfrowe szeregowych stanu 
czynnego ; 3) rozdział cyfrowy szeregowych sta- 
nu czynnego na poszczególne oddziały ; 4) tabli- 
cę wykazującą ilość szeregowych, mających przy- 
być każdego dnia mobilizacyjnego do oddziału ; 
5) tabelę A. raportu pogotowia mobilizacyjnego ; 
6) organizację przyjmowania szeregowych; 7) 
rozdzielnik Dey OK. „Rezerwa“; 8) wezwania 
imienne do właścicieli koni, mających dostar- 
czyć je na wypadek mobilizacji. 

Wedle orzeczenia znawcy por. Fugenjusza 
Bieleckiego, same nazwy wyżej wyszczególnio- 


nych dokumentów wskazują, że są one elabora- $ ują w, i i 
' przeciwreligijne i przeciwspołeczne i dlatego po- 


tem przygotowanym do ewentualnej wojny i 
tworzą najistotniejszą część tajemnicy -wojsko- 
wej. Wykradzenie ich i wydanie obcemu pań- 
stwu przedstawia dla państwa polskiego olbrzy- 
mie wprost niebezpieczeństwo. 


Dziewięćsetlecie koronacji 
wielkiego naszego króla 


Bolesława Pierwszego 
zwanego Chrobrym. 


W. sam dzień Bożego Narodzenia przypada 
w tym roku dziewięćsetna rocznica Koronacji 
wielkiego naszego króla Bolesiawa Pierwszego, 
zwanego Chrobrym czyli walecznym. Objąwszy 
po Śmierci ojca, Mieczysława Pierwszego, pano- 
wanie w. roku 992, a 20-tym swego zycia, 
rozszerzył granice Polski w trzech wielkich woj- 
nach z Niemcami na wszystkie ziemię przez ludy 
polskie zamieszkane 1 wyzwoli kraj nasz od 
wszelkiego zwierzchnictwa cesarza niemieckiego, 
który uwazał się wówczas za pana caiego świa- 
ta. Żabezpieczywszy w ten sposób państwo Pol- 
kie od zaborczych Niemców, utrwahlwszy w niem 
wiarę 1 oświatę chrześcijańską, zagospodarowa- 
wszy kraj wewnętrznie, król Bolesiaw Wielki 
poiożył trwałe 1 mocne podwaliny pod przyszią 
pomyślność i potęgę narodu i za to należy mu 
się wdzięczność po najdalsze wieki. Pragnąc u- 
trwalić swe dzieło i pokazać światu, że Polska jest 
państwem od nikogo niezależnem, Bolesiaw wy- 
jednał dla siebie od papieza godność królewską 
i pod koniec życia uroczyście się ukoronował. 
Obrzęd koronacji, dokonany przez biskupów pol- 
skich, odbył się w kościele katedralnym w Gnie- 
źnie w sam dzień Bożego Narodzenia roku 1024, 
a więc 900 lat temu. była jto pierwsza korona- 
gja króla polskiego. Niedługo już potem żył Bo- 
lesław Wielki. Umari dnia l4-go czerwca 1025 
roku, przeżywszy 57 lat. Dowodem, jak bardzo 
czczony 1 miłowany był przez naród, jest to, że 
przez cały rok po jego śmierci obchodzono po 
nim żalobę ; przez caiy rok nie słyszano muzy- 
ki po gospodach, ani wesela na ulicach miast, ani 
piosenki po wsiach. Cały naród czuł, że utracił 
wielkiego męża, który dał poszesne miejsce Po- 
lakom wśród narodów świata i utrwalił ich byt 
państwowy, niezależny od żadnego innego narodu. 


W alka o święta tradycyjne, 


Z dziwną obojętnością przechodzi rząd do 
porządku dziennego nad głosami społeczeństwa 
w sprawie zniesienia świąt katolickich. Ta spra- 
wa jednak nie będzie tak łatwa, bo za ludem 
stanie duchowieństwo, inaczejby pchało lud po- 
między socjalistów i komunistów. Przypomina* 
my walkę kulturalną w Niemczęch. Bismarck 
był niezawodnie silniejszy od p. Grabskiego, a 
musiał iść do Canossy, czyli musiał zaprzestać 
walki z katolikami. Jeżeli sejm nie zmieni roz- 
porządzenia o skasowaniu świąt katolickich, to 
lud i tak Święcić będzie te święta,a nabożeństwa 
w te dni duchowieństwo odprawiać niezawodnie 
także będzie jak dotychczas, więc pocóż takie 
rozporządzenie, które tylko poniża autorytet 
władzy ? 

W ub.niedzielę odbył się w Bydgoszczy w tej 
sprawie wiec, na którym ks. prob. Putz odczy- 
tal następującą deklarację : 

„ „W. imieniu duchowieństwa m. Bydgoszczy 
jestem upoważniony do następującego oświad- 
czenia : 

Duchowieństwo polskie stoi bezwzględnie na 
stanowisku społeczeństwa polsko-katolickiego, do- 
magającego się zachowania świąt w Polsce od 
dawien dawna święconych i popierać będzie le 
galne wysiłki i starania społeczeństwa o zacho- 
wanie tychże świąt. Równocześnie zaleca prze- 
dewszystkiem wywrzeć wpływ na posłów, aby ci 
koniecznie zachowania świąt się domagali. Gdy- 
by wszystkie te zabiegi wbrew oczekiwaniu nie 
odniosły pożądanegoskutku, natenczas duchowień- 
stwo w myśl ostatniego zjazdu Episkopatu Pol- 
skiego w te zniesione ewentualnie święta odpra- 
wiać będzie wszystkie bez wyjątku nabożeństwa 
jak w każdą niedzielę i święto.* 

Zebrani powyższe oświadczenie przyjęli z wiel- 
kiem zadowoleniem do wiadomości, gdyż roze” 
sziy się pogloski, ze to właśnie duchowni przy” 
czynili się do ograniczenia liczby świąt. Pogło” 


Ski takie rozsiewają ludzie, którym na tem zale 
ży, aby duchowieństwo zohydzić w oczach wier- 
nego ,ladu. _ $ 
Po dyskusji przyjęto następującą rezolucję: 
Zebrani na wiecu w dniu 6. XII. 24. w 
Strzelnicy Polacy-katolicy m. Bydgoszczy wy- 
rażają głęboki żal z powodu rozporządzenia p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej o ograniczeniu świąt. 
Stwierdzają, że jest to zamach na wierzenia i tra- 
dycje, najszerszych warstw społeczeństwa pol- 
skiego, który nie korzyść, ale szkodę krajowi 
przynieść musi. ą 8 
Upatrują w tem rozporządzeniu dążności 


dnoszą przeciwko niemu stanowczy i energiczny 
protest. i 

Wreszcie proszą posłów polskich okręgu na- 
szego, aby w Sejmie zażądali wycofania owego 
rozporządzenia i przywrócenia tradycją uświę- 
conych świąt, osobliwie drugiego święta Bożego 
Narodzenia, Wielkanocy i Zielonych Świątek. 

Oświadczamy, że dotychczasowych świąt ob- 
chodzić nie przestaniemy. 


Wyrokza napad na pociąg pod Leśną, 


Słonim. Sąd doraźny wsprawie napadu ną 
pociąg pod Leśną wydał w dniu dzisiejszym wy” 
rok, skazujący czterech oskarżonych na karę 
śmierci i 4 na bezterminowe więzienie. Sprawa 
jednego z oskarżonych została skierowana do 
sądu zwykłego, 11 uniewinniono. 


Odpowiedzialność Kaarmanna 2a zbrodnię. 


Nienawiść Haarmanna do kobiet. | 
Dalsza rozprawa przeciwko Haarmannowi 
rozpoczęła się oświadczeniem rzeczoznawców-le- 
karzy co do odpowiedzialności Haarmanna za je- 
go czyny. Dyrektor kliniki psychjatrycznej w 
Goettingen, prof. Schulze, który Haarmanna przez 
wiele miesięcy obserwował w tej klinice, orzekł, 
że nie jest wykluczony u Haarmanna brak woli 
i że zbrodni dopuszczać się mógł pod wpływem 
chwilowego zamroczenia umysłu, wobec czego nie 
można zastosowy wać do Haarmanna paragrafów 
kodeksu karnego. Wprost przeciwnie orzeki na 
ten sam temat lekarz więzienny, dr. Brandt, któ- 
ry Haarmanna przez bardzo długi czas badal. 
Otóż lekarz ten stwierdza, że Haarmann pozo- 
stając w więzieniu przez 29 miesięcy, nie oka- 
zywał żadnych zaburzeń umysłowych. Zauważył 
on jedynie u niego pewien niepokój i nienormal- 
ną wesołość. Haarmann opowiadał mu, że cierpi 
na epilepsję, a również z powodu porażenia sło- 
necznego odczuwa często bóle głowy i serca. Nie- 
wątpliwie jest on dziedzicznie obciążony. Dalej 
opowiadał mu Haarmann, że czuje nienawiść do 
kobiet, ponieważ naraziły go one na ciężkie cho- 
roby 1 wobec tego zwrócił się do płci przeciwnej. 
Ostatecznie stwierdza ten rzeczoznawca, że Haar- 
mann nie jest chorym umysłowo, działał świa- 
domie, z premedytacją i dlatego za swe czyny 
jest odpowiedzialny, a ukaranie go za to jest 
rzeczą sądu. Po orzeczeniach lekarzy-znawców 
zabiorą głos obrońcy. 


Areszt komunisty bańcuckiego. 


Warszawą. Wobec uchwały Sejmu o wyda- 
nie Łańcuckiego, agenci komisji politycznej W 
piątek o godzinie 10 i pół wieczorem na mocy 
rozkazu prokuratora sądu okręgowego areszto- 
wali posła Łańcuckiego w mieszkaniu przy, uli- 
cy Puławskiej 10. 
KERET RS RAZA AENEAS MADA a IDR 


Zamawiajcie „Głos Wąbrzeski * 


kwartalnie! 

Od 15 grudnia rozpoczęli listowi przyjmo* 
wać przedpłatę na nowy kwartał. Jest to po- 
wrotem do stanu przedwojennego w stosunkach 
pocztowych, a stanowi dla Czytelników udogo- 
dnienie o tyle, że odtąd nikt nie potrzebuje cho- 
dzić co miesiąc na pocztę, tylko załatwić może 
abonament odrazu na cały kwartał. Termin zbie 
rania przedpłaty przez listowych jest bardzo 
krótki, upraszamy przeto z zaabonowaniem pisma 
naszego nie zwlekać, ażeby uniknąć przerwy w 
dostarczaniu gazety. Kto nie ma możności za- 
pisania sobie „Głosu Wąbrzeskiego' u listowego, 
niech nie zwleka i uda się do najbliższego urzę- 
du pocztowego, lub do ekspedycji. Można za- 
mawiać pismo nasze także na miesiąc. 

Przedpłata na poczcie wynosi: 
Kwartalnie z odnoszeniem do domu 3,60 zł. 
Miesięcznie p 5 1,20 ,, 


BRA STO DYY EZCO R WETA ZET ZZA O ZOOWCZ WEZ 

KALENDARZ ŚCIENNY oraz SPIS JAR- 

MARKÓW województwa Pomorskiego i są- 

siednich powiatów dodamy zaraz po Nowym 

Roku, to też prosimy o rychłe zamówienie „Gło* 
su Wąbrzeskiego* na nowy kwartał. 


Wiadomości potoczne. 


Wąbrzeźno dnia 22 grudnia 1924 r. 


— Na rzecz „Kuchni Ludowej“ w Wąs 
brzeźnie złożyli dalsze ofiary: Pan Mroczka 
Marcin z Łabędzia : 1 ctr.ziemniaków, 34 ft. mar- 
chwi, 15 ft. mąki i 20 ft. grochu. 

Obywatele niemieccy gminy Płużnica : 

29 ft. mąki, 5 ft. kaszy i 9 ctr. kartofli. 

Majętność Zaskocz: 1 ctr. grochu, 1 ctr. 
jęczmienia, 5 worków kapusty, 1 worek jabłek 
i 10 ft. cukru. 

Pan Gogolewski z Wąbrzeźna 4 ctr. grochu, 
Pan Schoenfeldt z Stanisławek 10 ft. grochu. 
Obywatele polscy gminy Myśliwiec: i Frydry- 
chowa 2,28 ctr. grochu, 10 ft. fasoli, 4 ft. kaszy, 
1,50 ctr. kapusty, 8,50 ctr. ziemniaków, 78 Ít- gro- 
chu i 40 ft. jęczmienia. 

Majętność Orłowo: 2 ctr. grochu. 

Pan Körner z Mlewca: 2 ctr. grochu i 7ft. slo- 


y. 

Wszystkim wyżej wymienionym ofiarodaw=« 
com składam serdeczne „Bóg zapłać” 

Powiatowa Rada Opieki Społecznej 
Starosta. 

W kuchni Ludowej w Wąbrzeźnie obecnie 
obiadów wydaje się 20U dziennie, jednakże licze 
ba proszących o obiady, stale się wzmaga, tak 
że w krótkim czasie wynosić będzie liczba obia- 
dów wydawanych dziennie 250 do 300. 

Mięsa eodziennie potrzeba w Kuchni Ludo« 
wej 30 funtów, a tłuszczu 100 funtów. 

Kto poratuje biednych? 

Zapasy Kuchni Ludowej się kończą ; Jeżeli 
nie zabiją żywiej serca litościwe, to trzeba bę: 
dzie Kuehnię Ludową w Wąbrzeźnie po Nowym 
Roka (zamknąć. 

Datki w naturzei w gotówce odbiera Sio- 
stra Przełożona w Przytuiku Starców. 

Starosta 


(—) Dr. Szczepański. 


— Wykaz imienny ofiarodawców podozas 
„Tygodnia Lotniczego“ w powiecie wąbrzes. 
kim. Podczasj „Tygodnia Lotniczego“ w po-. 
wiecie wąbrzeskim ofiarowali, wzgl. zebral 
na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrzneji 

Wójtoątwo Wielim, kadowiska. ` 

Giming Wielk. Radowiska: Ks., Łęgowski 3,00 
Klafczyński 2,60 Talkowski 2,00 Burczyński 4,00 Puszakowski 
1,00 Zdiojewski l,ou Ezczepanowski z,0u Kalinowski 1,90 
Gralla 1,10 Rosenau 1,00 Foth 1,00 Skonieczny 0,50 Przy- 
stalski o,00 Kwiatkowski o,560 Aniszewski 1,0U Kostkowski 
1,00 Kurzyński 1,60 Sporn 2,00 Wiśniewski 1,00 N. N. 1,00 
Dybowski 1,00 Łiórkowski 1,00 Neumann 1,00. Chrapińska 
1,00 Tomaszewski 1,00 Katarzyński 1,00 Talkowski 1,00 Ma- 
kowski 1,00 Zdrojewski 0,50 Muzalewski 1,00 Lipiński 1,00 
Szymecki 1,09 Górny 1,09 Falkiewicz 1,50 Pawski 1,00 Koze 
łowski 1,00 Heirich 1,00 Kowalski 1,30 Głowiński 2,40 
Rozwadowski 1,00. Wachowski 140 Gryczkowski 1,00 Bur- 
czyński i,Uu Szotówicz 1,00 Uraczkowski 1,40 Nałęcz 2,00 
Razem 52,50 zł, 

Gmina Za-Radowiska: Kitowski 2,00 Szredy 1,00 
Laabs 2,00 Nieć 0,560 Rasem 5,50 zł. 

Gmina i obszar dworski Małe-Radowiska: 
Szczorkowski 2,0 Sikorski 2,60 Rybka 1,008 Wieczyński 2,00 
Nahs 2,0v Pehike 2,5U Pawłowski 1,10 Bank 3,0 Felske 2,00 
Tomkiewiez 2,00 Tymm 1,00 Łączyński A, 2,00 Mrozek 0,40 
Lewandowski 1,00 Pelikan 1,00 Mrowiński 1,00 Piotrowski 
1,00 Fisch 1,00 Stahnke 1,00 Bebipnewski 1,10 Wilamowski 
6,00 Razem 85,90 zł. Sprzedane kwity (No 76901 — 
15924) 24,00. Z zabawy Tow., Śpiewu Halka 10,00 Raxem 
całe Wójtostwo 137,90 

Wójtostwo Książki. 

Gmina Książki: Heimann 1,00 Bystry 1 00 Kruczek 
100 Walter 1,60 Benkbejl 1; 0 Eggert 1,00 Holweg 1,00 
Matton 1,0 Kołpocki 2,00 Bnchholz 1,00 A. Schuls 2,00 
Dlugosz 1,00 H; Pilcetz 2,00 Thoms 1,00 Goerke J. 1,90 
Kowal 3,00 Pietras li(io Berg 1,00 Bukowski 1,00 R. Echulz 
7,00 H. Schulz 2,00 Nehring 1,00 Zachecki 1,00 Trzyna 0,4) 
Michaelis 3,00 Deik 110 P, sehułz 0,50 Adam 1,00 Schielke 
luv Bobrowska 1,00 P,etzolke 1,00 Sądowski 2,00 Kuc 2,00 
Manks 1,0 N. N, 0,50 Bazyli 1,00 J, schulz 1,60 Manke 1,00 
Miazga 1,00 Kchielmann 100 Klohs 2,10 Kraus 0,50 Wehr 

— Od Nowego Roku pobierać będzie poczta 
abonament kwartalny, który wynosi 3,60 zł. 
już z odnoszeniem do domu przez listowego. Za” 
te więć pieniądze dostarczać będzie poczta „Głos 
Wąbrzeski* przez trzy miesiące tj. styczeń, luty, 
i marzeć. 

Abonament kwartalny nie jest przymusowy, 
to znaczy, że kto nie chce płacić naprzód za trzy, 
iniesiące, może nadal płacić miesięcznie, jak do- 
tychczas. Piacąc miesięcznie musi jednak ka" 
żdy o tem pamiętać, aby pod koniec miesiąca 
najpóźniej do 25, odnowie u listonosza, albo na 
poczcie przedpiatę na następny miesiąc, gdy chce 
otrzymywać regularnie gazetę. | 

„Radzimy, zatem Czytelnikom, którzy mogą 
soebie na to pozwolić, aby zapłacili teraz w gru* 
dniu za trzy mięsiące odrazu, bo przez to będą 
mieli zapewnioną regularną dostawę „Głosu Wa 
brzeskiego”. p 

Jeszcze w okresie zimowym przyjdzie do 
Was kochani Czytelnicy listonosz po przedpłatę 
na przyszły kwartał, lub miesiąc, ponieważ są 
teraz dlugie wieczory zimowe, więc niech wszy- 
sey Czytelnicy odnowią przedpłatę, a oprócz te- 
go niech każdy zjedna nam nowego abonenta. 
Im więcej Czytelników mieć będzie „Głos Wą- 
brzeski“, tem więcej strawy duchowej dawał bę: 
dzie swym Czytelnikom i tem więcej rozszerzać 
się będzie oświata narodowa. A że „Głos Wą- 
brzeski” jest Waszem pismem, kochani Rodacy, 


ZIE 


że Jody broni i poucza, tego dał już nieraz do- 
wody. 

„ Jako stałe i bezpłatne dodatki „Nasz Przy- 
jaciel,, Opiekun Młodzieży i „Dodatek Powie- 
ściowy,' dodajemy co tydzień, które zbierane 
1 odkładane przez cały rok, nadają się do opra- 
wy i stanowić będą bardzo dobrą i pouczającą 
książkę. 

Bracia Rodacy, abonujcie i zachęcajcie swo* 
ich znajomych do zapisywania „Głosu Wąbrze* 
skiego” — bo to Wasze pismo. 

— Wieozornioa tut. ochronki, W ubiegłą 
niedzielę urządziia tut. ochronka miłą niespo- 
dzianą wieczornicę. Na program złożyło się: 
śpiew chórowy, „Spuśćcie nam na ziemskie niwy“, 
prolog, wygłoszony, przez Helcię Centlewską, 
poczem odegrano dwuaktówkę pt. :„Ńról migda- 
iowy,. Na wzmiankę zasiuguje tu Mania Le- 
wandowska, która swym śmiałym występem za: 
chwycała publiczność. Następnie została wy- 
głoszona dekiamacja „w Betleem“, Dzieci w kra- 
kuskach bawiy się W gry dziecięce, Deklama- 
cja „O gwiazdeczko* udała się także dobrze. W. 
podziw wprowadziły publiczność wykonane przez 
dzieci tańce polski6: polka węgierka i krako- 
wiak. Na koniecodegrano jasełkę: „W. stajence 
betleemskiej*. Orkiestra Stow. Kat. Młodzie- 
ży Polskiej pod batutą swego dyrygenta p. 
Spiewaka wykonała przed rozpoczęciem, pod- 
czas przerw i na zakończenie kilka utworów 
muzycznych, między innemi także dwie kolendy. 
— Bzkoda tylko, że niektórzy z publiczności do 
zachowania porządku na sali nie są przyzwycza- 
jeni — wyprawiając hałasy i burdy, przeszka- 
uzając nietylko publiczności w wysłuchaniu 
przedstawianego utworu, lecz także i występu- 
jącym miodym aktorom, Również nie na miej- 
seu byio ogremne palenie papierosów, tak, ze 
w niektórych wypadkach Policja zwrócić się mu- 
siaia do takich paniczów. Publiczność tym ra- 
zem dopisała. — Serdeczne podziękowanie nale- 
ży się w całej peini Siostrze-ochroniarce, która 
dołożyć musiała tyle trudów, by maleństwo tak 
wszystkiego nauczyc. — Rodzice widząc jaknaj- 
dalej rózwiniętą pracę w naszej ochronce powili- 
ni też dzieci swoje tam licznie posyłać. j 

— Stały Pomorski Teatr objazdowy jedy- 
ny konces. przez Województwo Pomorskie zje- 
żaża do naszego miasta w sobotę, dn. 27 b. m. 

Poprzedzony rozgiosem siusznie sobie zdo- 
bytym przez wystawienie „Mazepy* J. Słowa- 
ckiego 1 „Hajduczka* z Sienkiewicza, grać będzie 
tym razem l. S. P. T. O. komedję Stef. Turskie- 
go, tryskającą zdrowym i szczerym humorem 
p. t. „Czar munduru“. i 

W głównych rolach ulubieńcy pomorskiej 
publiczności, znani ze swych występów w Tea- 
trze Miejskim w Toruniu z znakomitym komi- 
kiem p. Moranowiczęm na czele. w 

Ceny miejsc niskie, sala ogrzana. Nie wątpi- 
my, że nikogo z prawdziwych miłośników tea- 
tru, nie zabraknie na sobotniem (27 b. m.) przed- 
stawieniu I. Stałego Pomorskiego Teatru Obja- 
zdowego. 

Znakomita, pełna niezrównanego humoru 
sztuka Turskiego „Czar munduru“ oraz świetni 
jej wykonawey, staną się niewątpliwie atrakcją 
okresu świątecznego, treść zaś komedji i jej po- 
ziom moralny, pozwolą korzystać z tego wido- 
wiska i młodzieży szkolnej. Niskie ceny pozwa- 
lają wszystkim na wzięcie udziału w te] rozrywce. 

— Sąd pokoju w Wąbrzeźnie na posie- 
dzeniu dnia 4 grudnia 1924, odbytem przy 
udziale: Przewodniczącego: Sędz. pok. Ledwo- 
chowskiego, iawników : Żywieckiego i Putyn- 
kowskiego, Członka prok. burmistrza Szwarza, 
Sekretarza rej: Warszewskiego skazał: - 

1) Helenę Gronowską z Wąbrzeźna, za znie- 
wagę urzędnika i stawienie oporu na karę ią- 
czną 4 tygodnie więzienia. 

2) Konstantego Murawskiego z Wąbrzeźna, 
za zniewagę na 50 złotych grzywny, a w razie 
jej nieściągalności licząc za każde 10 zł. 1 
dzień aresztu. 

3) Augusta Kastnera z Myśliwca, za kra- 
dzież na 8-dni więzienia. 

4) Piotrowskiego Antoniego z Włocławka, 
za kradzież na 4-miesiące więzienia. 42000" 

5) Bolesława Pawlickiego z Przydworza, za 
kradzież na 50 zł. grzywny: a w razie jej nie- 
ściągalności licząc za kążde 5 zi. 1 dzień więzie 
nia. 

6) Stanisława Delikat z Wąbrzeźna, za uraz 
cielesny, na l'tydzień więzienia. 

7) Julję Delikatową z Wąbrzeźna za uraz 
cielesny na 2-tygodnie więzienia. 

Na posiedzeniujj dnia 11 ;grudnia 1924. 
przy udziale: Przew: Sędz. pok. Chrzanowskie- 
go, ławników ; Kisielewskiego i Łęgowskiego. 


Czł. prok. burm. Szwarza. Sekr. rej. Warszew- 
skiego. skazał: 

1) Aleksandra Morańskiego z Wąbrzeźna 
za kradzież leśną, na 10 zł. grzywny oraz na 
zwrot wartości 3,33 zl, a w razie nieściągalności 
grzywny licząc za każde 5 zł. 1-dzień więzienia. 

2) Władysława Kalinowskiego z Piwnic, za 
kradzież na 1-dzień więzienia. 

3) Annę Kalinowską z Piwnie za kradzież 
na l-tydzień więzienia. 

4) Antoniego Piątkowskiego ża kradzież 
na 3-tygodnie więzienia. 

5) Pawła Szolczewskiego z Radzyna wieś, 
za kradzież na 20 zł. grzywny, a w razie jej 
nieściągalności licząc za każde 5 zł. 1 dzień wię- 
zienia. 

6) Jana Moślińskiego z Uciąża, za kradzież 
na i tydzień więzienia. 

7) Ryszarda Nizwantowskiego z Wąbrzeźna 
za paserstwo, na l-dzień więzienia, 

8) Marjannę Filarską z Dobrzynia za han: 
del bez patentu na 10 zi. grzywny, a w razie 
jej nieściągalności za każde 5 zi. 1-dzień aresztu. 

9) Bolesława Marasińskiego z Czystochlebia, 
za wyszynk alkoholu, na 80 zł. grzywny, a w 
razie jej nieściągalności za każde 5 zł. 1 dzień 
areBztu. 

— Kowalewo. (Gwiazdka dla ubogich mia- 
sta) We wtorek, dnia 23 bm. wieczorem © godz. 
5-tej rozdzielone zostaną podarki gwiazdkowe 
ubogim miesta naszego. Oprócz zwykłych arty- 
kułów żywnościowych, miejsce na stolach tego* 
rocznego gwiazdora zajmą nietylko rozmaite 
przysmaczki świąteczne, wytwarzane w kuchniach 
obywatelek tutejszych, lecz także w bardzo zna- 
cznych ilościach ciepłe koszule i inne części odzie- 
ży, pochodzące z zapasów kupców miejscowych. 

Poczucie ofiarności na rzecz najbiedniejszych 
opanowaio od lat wielu dobroczynne serca oby- 
watelskie, a dzięki niestrudzonym za- 
biegom  przedewszystkiem pp. Bezerowskiego, 
Garbrechta, Łyczywka i Klimka Bronisława uda- 
ło się tym razem zebrać obfite dary, które w 
tym roku nie osobno, lecz w porozumieniu się 
z Towarzystwem św. Wincentego a Paulo wspól- 
nie rozdzielać się będzie i to z wyraźną korzyś- 
cią dla ubogich. - 

Nadmienić wypada, że włościaństwo okoli- 
czne mało i to w bardzo małych wy jątkach przy- 
czyniło się do ofiarności na rzecz ubogich Ko- 
nm zasłaniając się biedą w wiasnych wło- 


— Kowalewo. Po dziewięciomiesięcznem 
zawieszeniu w urzędowaniu został ponownie wpro- 
wadzony na swój lurząd burmistrz miasta na- 
szegop. Kiichler, w czwartek, dnia 18 bm. Uro 
czystego aktu tegozdokonało trzech radnych mia- 
sta, z ks. dziek. Ziętarskim na ozele. 

„— Kowalewo. (Maślanka w wodociągu). 
Już od kilku miesięcy mieszkańcy miasta odczu- 
wają brak dobrej wody wodociągowej i.zmusze- 
ni są używać do picia i gotowania jakiejś męt- 
nej cieczy, o kolorze maślankowym. Odnośne 
czynniki miejskie, zajęte niepotrzebnemi sprawa- 
mi, mało dbały dotychczas o dobro i zdrowie lu- 
dności i jest nadzieja, że obecna gospodarka 
wkrótce się skończy. 

— Golub. Szanownemu Obywatelstwu miasta 
Golubia i okolicy przypominamy wspaniały de 
roczny bal maskowy Ochotniczej Straży Pożar- 
nej w Golubiu, który się odbędzie jak rokrocznie 
w dniu 81 grudnia br. na sali Domu Miejskiego. 
Zbędnem może by było, Szan. Obywatelstwo do 
wzięcia udzialu w tej wspaniałej uroczystości 
zachęcać, gdyż każdy, kto był na balu tym ro- 
ku ubiegłego, wie o tem dobrze, że tam nietylko 
komitet ale cała Straż Pożarna dołożyła jaknaj- 
większych starań, aby bal ten jaknajświetniej 
urozmaicić, przy dzwiękach doskonałej orkiestry, 
można tam bylo spędzić chwile przyjemne sie- 
dząc w jaknajwspanialszym parku. 

W. tym roku zaś Straż Pożarna jeszcze 
sobie większych mozołów nadała, gdyż postawiła 
piętrowe gmachy i wieże (drapacze chmur), 
ślizgawkę na sposób meksykański, gabinet śmie- 
chu, bazar nowości i t p. inne rozmaitości. Przy 
przepięknej iluminacji więc każdy ochoczo ba- 
wić się może, nie zapominając o najważniejszem 
a mianowicie o wartościowych nagrodach za 
gustowne umaskowanie I-szą nagrodę wielki 
złoty medal, II-gą nagrodę wielkięgo srebrnego 
medalu i II-ci nagrodę także srebrny medal 
naturalnie z odpowiednimi napisami zdobyć so- 
bie może każda maska. 

O godzinie 11 nastąpi wspólne fotografowa- 
nie, o godz. zaś 1-szej zdemaskowanie. 

Mając więc świeżo w pamięci bal zeszłoro- 
czny, niech nikogo z Sz. Obywateli na tegoro- 
cznym balu nie zabraknie, hurmem spieszmy tam, 
gdzie nas wprost obowiązek woła, gdyż rozu- 


miejąc i popierając wysiłki Straży Pożarnej, za 
chęcamy tem samem naszych Strażaków do tem 
gorliwszego niesienia pomocy bliźnim. 


Sympatyk. 
= 
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Druldem i nakładem „Głosu Wabrzeskiego” w Woi 
Redaktur odpowiedziałny B. Szczul:4 
w Wsbrześnie 


Cukier 


sprzedaje do świąt po 
55 groszy funt 


Stefan Klimek 


skład kolonjalny, win i delikatesów. 


l. Staty Pomorski Teatr Objazdowy 


jedyny konces. przez Wojew. Pomorskie. 
Dyrek.: W.Helleński i M.Szyszyłłowiez. 


Tylko jedno przedstawienie! 
Ńowość. Nowość. 


W sobotę, dnia 27. XII. 1924 roku 
w sali Dworu Wąbrzeskiego 


Czar munduru 


(M'lostki wojskowe) 


najlepsza współczesna, polska krotochwi- 
la w 3-ech aktach 
Stefana Turskiego, autora „Krewoder- 
skich Zuchów“. 
Udział najlepszych sił zespołu, z ulubień' 
cami pomorskiej publiczności na czele. 
Sala ogrzana. Sala ogrzana. 
Ceny miejsc zniżone od Í zł. do 
3 zł. 50 gr. 
Początek przedstawienia o godzinie 
8-mej wieczorem. 
Bilety wcześniej do nabycia u p. Wojteckiego, 


Karpie 


i inne gafunki 


-= ryb = 


poleca 


= ma Wigilję = 
MALSKI 


właściciel rybołóstwa 
Wąbrześno. 


Tel. 45. 


RNS sgrzncrdnnnnnc 


( h k * Folwark Feliksowo 
( | | q przyjmie zaraz, lub 
zakontraktuje na 


w wielkim wyborze! 707 1935 = 


pomieosozafornal a 
Zarząd majętn Wrdnięje” rense 1 oraynarie 


p. Wąbrzeźno. |Dnia 19. XIL 24 r. 
Chcinki znajdują się naj , zaginął 


podwórzu maj. La z r e b a k 
Służą cálcio inn 


ktob t 
eo se l. ji e tez zwzda sa wyni 
r. o P ban grodzeniem o 

+ PAWLICKIEG0 
w_OrzeG DO WIO w rarem Pazkowie, 


01849 


FOTE T ZOE TZTOWZZ "ROPIE RZ PROD R E 11] VETTOKYL "MI 1 ZS DOTY 51. PESZÓ DZ PA 
Proszę zwrócić uwagę na modną wystawę w moich oknach! 
YAAA " ERZEZI AARZEY FE. DEE CZ ZEGAR KZORÓDAC ZDK R  Z RI A TO COS PATIO 


Wielka sprzedaz gwiazdowa: 


Jak w latach przedwojennych 


przychodzę i w tym roku z wielkim wyborem towarów pod bardzo korzystnymi warunkami, 
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które z powodu niskich cen i dobroci nadarzają się jako 


"== Słosowny prezent gwiazdkowy 


Polecam towary wszelkiego rodzaju w bardzo wielkiej ilości 
Najniższe ceny. Najlepsze wyroby. 
Prowadzę tylko najwykwintniejsze 
towary krajowe i zagraniczne 


Bruno Schaef er, Wąbrzeźno 
ul. Hallera 5. ul. Hallera 5. 


ESEE TRABE TECT A KZI, RDZZEZK OZI ZOSTA WORKA EOZIT KRYŁ SE PROD ETEEN : : 
Zwracam uprzejmie uwagę na moje okna wystawne! KADRENEBRZ 
EEK IFDTJYTZZENEKTFU TIME "| E ZE CZIEWYZTTTOZÓŃYZZAIAE NOREZYTRTWCEZOZWYTR=TZYJZTKEBI) a - 


a(7o. Ubezpieczen Mazovia’ Sp. Ake.: i 
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== Pamiętajcie o „Kuchni Ludowej“. == przyjmuje do ubezpieczenia 


p gaye D) od ognia 


Spo © wszelkiego rodzaju mienia 


zerowe 32) transporty 


fist O rzeczywistości ż!: lądowe, rzeczne i morskie 


CEF 


Q| Glówna ajenturę na miasto Wąbrze- | 
eg i okolicą powierzono | 
N p. Janowi Gerkiemu 


w Wąbrzeźnie, ul. Kolejowa nr. 78. 


Stow, Ubezp. „Mazovia“ Sp. Akce. 
Q Oddzial Pomorski 
Q/ GRUDZIĄDZ, ul. Trzeciego Maja nr. 39/40. 


gs ią żk A Dyłaszajcie w Głosie Wąbrzeskim. 


wszelkie p niżem do pieczenia ajaśt, wszelkie arty» (QQ |2 1913 r, a mi' 
kuły toaletowe nadające się znakomicie skradziono w 1920r 
Q dotychczas się nie 


n m (ważna Sm Gees 


PZA TORT 
Pianina Fortepiany 


Bechstein, Bliithner, Fearich, Steinway 
i Sons, Niendorf, Zimmermann, Hupfer. 


© Wszelkie e repe eracje i ką: ua forte- 
pianów, ck, i ha e) zapa wykonuje sę 


pA hatada tA dhai n00000000220044002 


z Fisharmonje 
jakoteż wszelkie inne artykuły drogeryjne kupuje Q Mannborg, Hofberg. 
się stale najkorzystniej w CENTRALNEJ DROGERJI § Q Pianina 
Q własnej fabrykacji nabyć można najšorzystn niej 
K G } B 4 i na dłuższe raty w fabryce i hurtowni pianin 
"ET owackiego tą I B; Sommerfeld 
Q Tel. 883. _ Bydgoszezs Śniadeckich 66 
JN Tel. 229, Grudziąlz  Groblowa 4. 


ę Rynek, Telefon 166. j 
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